
2})7. Rok Jt 

Dziennik polityczny, ąpołeczny i literacki. 
6~~ACJ:J'~~\Fl41\J:~"t Y~~~-Fwl~mtcrl~~<if'tM& :Au~ v"*~A~ . ,, . 

4°' Ił E l'UUIU.:RAT A: • ł 
Redalrnja I Hdminłatraaja. w Łodzi, 

rlotrkcwika ee. 
o G Ł O.S z E fil I A w Króh1stwia Polsklem: 

Miesięcznie Mk. 2.00. Kwartalnie Mk. 6.00. 
Za odnoszenie do domu 30 fen. 

ZWY!IZl!lnll: 50 fen. za wiersz petit.owy jednoszpaltowy (na 

ł . stronie sześć szpalt). 

Prenumerata .przez pocztę miesięcznie Mk. 2.30. l{war· 
Wnie 6.90. . . Rsuak&!a 1 Adminf stra&ia 1 WanzaVtls, wnrf eka 7. 

łlr:o!imm: 7 fen. za wyraz, najmniej 7ó fen. . • 
Cena nmmuiru poJadyłaczego 10 fen. I• +I Kauter w Warszawit, Kr1dytuwa 18. 

~łllifi.!i.ł'i!.mlf {po tekście): Mk. 1.~ó za wiersz petaawy (str. 4 szp.l 

1h!lmzingh 1 .Mk. za wiersz petitowy (str. 11 szp.). 
\li !izib\hl hiH'ir3li!iWYi11: Mk L25 za wiersz petit. (str. I! szp.). 

FlLJE~ Ozęst~chowa: ul. Panny Marji 26; Toma&'lów: F. Gomuliński; Płt.mlu „ uryera Płock."; Admin. PsbJanloe; ul. Znmkowa 11; oraz w Sosnowcu, Kaliszu, 
, Łowiczu. .te I B§jdzi~le. 

Prasa polska wobec 
wprowadzsnln Rady HBUBDCYiDBi. 

1 
Niemal wseyst.lcie pisma m;.1iej lub więcej 1 

·g·orąeemi slQ!WY powital:y wezmajsze w!l}ro.wa­
f.Jze:nie Ra-dy Regencyj111ej. Ze WizględJU na w.aż... 
v.o.ść tej •chwili w dzii.ejruch P·ol~ki, l!O'wia·rzt.t-tny 
tu gfo.sy w doslowllie: · · 

~poleczsńsLwo polskie ideę· (lemvkratyczną Rada 
Regencyjna wespi-ze się o to, co stwarza moc i si­
łę narodowego bytu, wesprze się o lud i stanie siQ 
że lud będzie .z nią, a wówczas Polska nietylko b~~ 
dzie istnieć, ale b!,ldzie silną i potężną, bo iiodwali~ 
ny nowego organizmu państwowego będ~! z<ln1we, 
mocne i niezniszczalne", 

„Ku:rjer Wal'S!il&wski" ,(,,Wprowadzenie 
Rady Regencyjnej'') : 

„Dwukrotnie już: po og!oszeniu patentów u­
stanawiających Radę Regencyjną i po zamianowaniu 

i Wolyniu, ciesz!!ee się dużą i:rek,veucją u;:zc­
stników. 
.. Obecnie rozchodzą się wieści, ze po odzy­
tkauiu od :rządu rosyjskiego klaszt-0ru pokae­
fn.elickiego \\' Berdyczvwie, klasztor ów odda­
by zostanie OO. Jezuitom, którz,y pono maji1 
zamiar lirządzić tam zakład wychowawczy ua 
wzór chyrowskie&o· 

„Goniec" p. t. ,,Intromiisja Rady Reg~;n- jej ezłonków, zabieraliśmy głos w piśmie nruizem, W przeddzień zjazdu demokl'acji polskiej 

cyjuej". pfa.z.e: · · · aby w zakresie moiliwor5ei, rozważyć cel i zadanie v: Pęte1·:ibmgu odbyio się dnia 5 paidziernika 

„Dz.ie:ll w.eiiO.rajszy, dzień introrui.5ji llady Re- tej zwierzchn.iej \Viadiy pmi.':ltWov.-ej w Królestwie ~eiJxanie paisldego .Kiubu Demokratów i Zrze-
• • -cl· d · ' t · l · Polski em. 

gencyJ'1lel, stan.owi w v.ui>u 10w1e pllllS wa po1:; ~re- ~z.enia Niepodlegio8ciowego. O obecnym stanie 
go waiiną datę. Tymafrsowa Rada Sianu miała być Dziś :przeto, po dokonanym nkde intromisji, sprawy polskiej >vyglosil referat. redaktor .F. 

1n „.ri ,_„ • 1 · nie bedzierny się powtarzać. . . . 
aaeze ym organem zarz..t!"u ~·a1<iwe.go, ecz me - Kierski. z wywodów reiercuta WYJIDUJemy na~ 

_._;.t · Przybyl :nam wprawdzie pierwszy ze strony . . , . . . . 
miala .z.gola zn.amwn suw:er""111J. etu, ceeuującego sa- . . · · . ·. . stępwa-0e uwa~1 z ')UWOdu aktow wrze~uw-

Rady dQkument: Jej odezwa do narouu; ·komento- ~ „ ·· "" 1 · 

modzielue państwo. Rada Regencyjna nooi w so·bie , , , . • , t , t uważamy _ w danych WY.eh. 
te.u .charakter; nie jest już ooa centralnym ()irga-- ''anie v;szau:ze . ego aR u • I Przy ocenie znaczenia aktów wrześni-o~ 
nem admin:istraeji1 1eez symbolem, .a.1·az tynwzaso- -0kolicznościach ~ za :rzecz z Jednych . wzgl~dów wych trzeba prted.ewszy:;tkiem zwrócić uwarrę 
wern za:stępstwem osoby monaryhy. spóżnloną~ z drugich pr.zed:v?zesi:ą. ~~im7, ze te-- J illł. realu~Jwrz:tiiY~.z ll4;J:l wyp~y~,ające. Są.u~-

Stwierdzająe ten: iakt, nie pow:ill.ni$my .jerl:nąk :~ jedyiue __ V>'.sk.azg,.Q.lLJęst„ .• .zill~Y: z!1,;~~ s~c~-hufuznant~r·siiwerenności~l'ol:Jki, uznanie fak-

~ldawać s.i~ ucz;u.ei-0m bieruei:w ~a<lowolooia, ii na- scia regencJL w jej dobrych zamiihacn 1 ctekac na 1 tu istnienia państwa polskiego. A że się tosta-

wa nasza już. przybiła d>o Wl&k.awruneg>0 a be.zpieezne- cz~.q:· :~ , . . . . ! fo w konsekwencji vracy i zabiegów Rady Sta-
i<> pwtu. JeSDcze ~l~je w calej gi„oi.ie· huraga:u .żyrstys zas nn:ezy, a~y Rada Re~eucyJna,,.bl<r j nu, widać,. jak.słuszną była polityka tych c.zyu„ 
:wojny; ani dla innych narodów, ani dla nas niem.a rąo .'I. rąk ,~.fonarchow panstw oku~aeylnych zv.ie~- . ill.ików, które się domagały wykorzystania 

w takim czasie bezpie~y'Ćh p-0rtów. Wszy.stko, oo e~id~. •v_;~tęów K:ól~stWie „:odlsukiem~„ a.~dwol~'ae.o 1 wszelkich możliwości i sposobności do blld'DWy 
. t . . t 1 ln. rt-OL" Inę o Sl'f w rc'.l:eJ ea1ego nru.O - :i:.uO.aw.a - n - • tw . k dli b l lit k .. 

dzis1aij u nas po we aJe, ma. o Y e rea ą W'!l! s", dlug slów 'odez\\-y - sprawować xzą,dy dla „ugrun„ teg~. pans, ·a, ~ 1ak sz o wą ~. a po . y a .ne· 

. o ile .staje się dźwignią di> dalsz.ego ·ruchu, do two- tow ia ot i:ri nie odle łości sław . wolności i g~e11 aktow i:stopadowych,. po11~y~a negow1!-: 
rzenia sily zbfo1•-0;wiej i idoby>vania istotnych J?od· . an . :P ~"' ' :P g ' r. .~' • • ma pracy panstwowo - tworczeJ i rezygnaCJl 
staw nal'ode>wej przyszlości. szczęścia OJczyzny, a jednoezesnie <merae Izy, • . . . . . 

D~;." ;.,J· .„1•6 ,.,..,.0,;,.. bv•> lil·owy· n {n"tytUCJ'ach. goići rany, nam·awiać krzywdy, OdWl'!l.C!l.C glód i nie- z Ill~. t • ł l l . . .. TI.I\ 

....,... ... = "" • v v = , d 1 „ • J.Jpo1eczens.:wo po .sJ.:ie na em1gracJ1 .!:"~-

które byłyby śV'łi.adectwem ju.i: ~s.iągniętej ,p.r.z.&mia- 0 ę • dzieliło się również 11a <lwa obozy. Jeden z 

ny i l. któl'ych moglibylimy być du.mni. Wszystko ,iPolak Katolik" pod tytu!em ,,Stoimy nich, demokracja polska,. u:mal, że należy się 
jest je<>Zcze przejściowe, tymezaro\\'e, i oboone urzą-

1
1 przy Nich" __ pisze: ! :podporządk-0wać wyraźnej woli kraju i pracy 

dze.nia są -0blfozo:ne nie .ua lata, lecz na miesią,ce. „Historja nasza polska zapisuje wczorajszy ! tam prowadzonej, pomagać prze:t. wygrywanie 

Lecz te mie.si~<!e stau.owiią vrz<.>lom dziej{)Yty i. l · dzieu w swojej pamiQci na wieczne czasy, jalw I możliVY"JCh atutóvv, dmgi za.B, clemokraeja na-

.niosą z .s.obą ro~legle skutki dla calych pokoleń. Il przełomowy _ dany nam llrzez Opatrzno~ć Boź.<~ _ rodowa, oparłszy swe nadżieje n.a odezwie b. 

Na dziatacz.a<eh obeooej d-0by, a pxzedew.szyst-

1 

cztiwając~ nad nieszezęiiliwą OjczY'.mą. 1 ·wielkiego ks. Mikola~a Milwłajewicza, chce tu 

kiem· ua piastunaeh zwier.z-ehni:ej wladz.y spoczywa Regenci. objęli władzę nad nami po przysiędze j 11a emig.racji pr-0wmizić wielk_ą politykę imie­

wieiki obowiązek i wiellta odpowiedzi·aln.oM. Na· złoi.onej. Wobec Boga. i narodu przyrzekli Ojczyzn'il j niem kraju i narodu. Jtóinica za::iatlnicza mię· 
grodą godnie epe1n1ouego zadfillia będą dla niieh 1 wulm~ _ uiepodle~t11 i silną, zapewnia dla potomna- dzy temi dwollla obozami zaznaczyła się 
:<.l'Ote karty hfat.orji i' wdzięc.zna parnię6dpot~~~i. I śc!. I zwłaszcza wyrainie po lipcowym zjeździe po-

Naród nll3Z wierzy w awe prawo 0 ruei.'<J Le· l Stoimy przy Nich, przy Regentach. Musimy si- litycznym w Moskwie~ któregu ucłnvaly sank­

{l:lego bytu, lecz pra\vo to nie iest wysba1·r~j~~:! <J- I ly HYQje .skupić i wie'J.'uie pellnić łVolę Oioz,y@ly,. I cjonowalY: JlOlitykfi nnrodowo - demokratyc~-
stoA dzisiaj, iak nie było :nią ;p.n:ez usta me. po:·~ra ! którą teraz Hęgenei mają nam dyktować. 

1 
ną. 1 · 

.stulecia. W godz.i.nie -0lbrzymich z.apasów 1 me Y- I Kto będzie wichrzył - ten zdrajcą Ojczyzn)': l Dlatego należy przeciwdziałać tym uchwa-

wdego zmagR!llia sil mol'l:tluy.ch i nraterjaluyeh, ja- j slę stanie i jako wróg domowy będzie uważany. l łom, trzeba zaznaezyć) ie cmign;cja polsku 

'~ie z uajwiek3:zem pb:3więceniem dobywa.ją ze sie- i · Wiekowa niewola Milctyła nas, 7.e trzeba nieść i stoi również na stanov,bL.u 1J.udowy państwa 
bie walcząc~ lllr.ody, rlro:ga do .uiepodle.gfości Oj- ' w ofierze siebie i wszJ:sfko swÓje na Oltar:z; Oj~ · polskiego. I dlateg{) zjazd demokracji polskiej 

t::i:yiny, do 2i1neg.o i iyw.otuego puiiiln;a. p_ro;;i0zi cżJ:Zil~"· jest potrzebny. Jest on potrzebny także i z te-

prze:z. wielki czyn zbi-0ro\\ry, przez v;·a kę ~. -0 lDI<;J.: go wzglQdll~ ie .uclnvaiy lir~cowe Zjm:du. mos-
To iii.danie .stawia przetl :11ami clnnla dz1ejowa J, „P„·zegląd Poramiy" ogranicza się na po- kiewskiego, :przyjQte \Y. pierw:5zej chwili bet. 

00 tog.o, jak trudna próba wypa1,tuie, z.al~ dalm~ daniu -0pisu uroczystości, pop:rzedoonegiJ na- należY,lego krytycY.zmu, zaczęły po zjeździe wy-
losy :namdu polskiego. stępującemi s!owam:i: • 

Oby ~em bylo poMi'.lfanej śwfow d~ .ży<;i.a. · ,)Wszystko odbylo Ilię wedlug programu z gó· I 
Radzie Regencyjnej stanąć na wys.ok-0eci ~m~?-we: ry ułożonego, p17.y pięknej pogodzie jesiennej. li. 

go .zadania i pa;prowad;;ió muatl li.u (}twiera;p1;ce4 Na teren, na którym odbyła się wczorajsza iu· 

si_ę jasnej przymości'\ tromisja, zgromadziły się tlumy ciekawych widzów, 
;i., ! nie brakło też młodzieży;· tia szkół przyprowa~o· 

„Kurjer Polski": ! 
„ Vvczóraj ludnośó naszego kraju mia.la u:oż: nej. nomy w Warszawie pJ:l.ybt'illlO we i!a.gi :n!lil"-0,du~ li 

tioiić odczytać pierwszY, manifest Rad:y: Regency3neJ we, do czego milicja. dopiero onegdaj ·wieczorem i I 
do narodu. · :wczoraj rmo stróżów zawezwała. 

Po raz pierwszy po stu latach pi7.estlo nal'ód w akeie inh'l()misil z pośród spoleezeń.stwa 
polski uslyszaI wezi'\'i'anie, eo jak nakaz praw?wit~j wzię,iy udz.ial przedstawicielstwa strmmictw :prawi· 1 

·:władzy rozleD'1 si(' i w.diwięczal; „Przez. oojęcie l 
, . "' .: d k . . . cowye.h i centrum. l 
):władzy stajemy na cz.ele pracy~ 0 ~ toreJ w ~c~lli!~ CechY. ~va~.::-;,s~J~. ze. s:.:t.a1A?~~·ąll3,i ,ud:-;iał;u ·l.lri? 
mierze zaleia dzisiejsze i pr-i:ysi'.J.e losy krain " · a brał;i:". · · · ' · · · · j 
i;loszą tlobitn~ slowa l'egentów, st:''ierdzaj,ących, .że . 
ua crnle :pracy niepadleglościoweJ, na czele pracy Gfoa" i „Nowa. G$zeta" nie wypowiada- I 
twórczej chcą :&ranąć, że już. illie ~;;i~o .symbol, al~ ją ż~dnych ~wag, bezpośred?io. dotyczą~~ l 
jako widomy znak wi:adzy polsk:e~ ,do ~ta?~ ~el . :wprowadzenia Rady RegenCY,lne1. . ;: j 
;wzyvmją. A wzywaj'! nas „wsz~siku:n be;i;. roz.ruc; · Gazet.a P~ran.m1." podaje tylko nast(lPll-

;wieku, stanu i wyznania w imi1;; d~bra.. 01czyzny' 1 jaca ':~wtatkę, pod rtytulem: 1,0d Redakcji": 
;·wzywają w;izystkich zgodnie~ z zapowi~;ą, ż.e s~ra: ~ ~„Wobec zapytań czytelników komunikujemy, że 
JWOWać chcą rzą<ly w eposob :z.apewnMi:~ :~h~, spra1>vę llilidy illegt"11Cy~11ej ~iemy Qmawiać ob-

;wanie spokoju i zgody między obyv.-ate • l · artt • s:ie,rni.~j 'Y spqs,obniejs7Jej chwili". 
'iZ tyeh slów z tych zapowied7.i odzywa się <l~ch da: .-'"''"'~ k.•~ . ... . 

:'.Wllej. polshlej tolerancji, zapo ,:iedź nowej ~tOtneJ ~ ~---,~;V.:.;,;.. .. · 
1
po1skiej równości. 'fej :równoMi, ._któ:a <lala im:p~~ · ·; 
.'Radzie Regencyjnej do odwołania się . d~ polskieJ 
. „idei demokraJycznej, która corM glęb1eJ pr~ 
. spob:mze:Ustwo polskie" i z której powstanie Jede;t lfEtJo)~ 

wol~·,yać bardzo poważne Wlitpliwości w ui~­
któryeh kolach, da udziaiu w Zjeździe wdą­
gniętych. 

Jak wiadomo, z Komisji Likwiuacyjnej 
wystąpili czlonkmvie prawicy p. Sewer~·n Cze­
twertyński, Władysław Grabski, Jan Mrozow­
ski i Jerzy Zdziechowski, motywując swoje 
\Vystąpienie tern, że prezes Lednicki utworzyl 
Radę, zatwierdzoną przez Hzą<l Tymc:i:asowy 
bez. porozumienia ;;i0 z przed"3tnwicidami 
stronnictw polskich. \V ;:;pet.n\ ie iei pbze „Echo 
Polskie", co następuje: 

Z jaklegokohviek stano\viska fakt ten oce­
niać, nie można być <lwód1 zdall. co do jego 
istotnej wartości. Narwlowa uemokrarja z. in­
stytucji, której nie może opauo\vać i nie mo­
że ol)alić, ustępuje. To jest jej stara taktyka. 

Ludiie, którzy dOci~~~ulntle ~lę \.:Z.Uli '1Y \Vit­
rankac.h, jakie do pl'<:t.ey davral dawny rząd· 

carski, którzy z byłym premjerem Goremyki­
nem:, sekretarzem stan n Kryżanowskim i z sie­
pac1;em nad siepaczami, b. ministrem spraw 
wewnętl'znyych, .lvfaklakowem, bez. wahania 
zasiedli przy jednym stole w słyrinej i osła-. 

wionej komisji dwunastu dla wypracowania 
nowego ustroju Polski i jej prawno-państwo· 
wego stosunku do Rosji, ludzie ci, oczywiście, 
nie mogli pracować w warunkach, jakie <lla 
zlikwidowania przedrewolucyinych siusunków 
polsko - rosyjskich st\vorzy1 derool~rat;:czny i 
rewolucyjny Hząd Tymczasowy. 

Pól'. roku skrycie i jawnie, wpr-0st i po· 
średnio walczyli w samej Komisji i na lamach 
organów dawniej lfomitetu Narodowego, a 
dziś Rady Polskiej Zjazdu :Międzypartyjnego, 
przeciwko prezesowi Komisii l1ikwidacyjnej, 
AleksandroYvi Lednickiemu, a gdy io nie dało 
żadnych rezultatów, wyatąpili zbiol'owo z Ko-

l misji. Secesja ta i·ównież przebrzmi bez echa, 

I 
jak wszystkie poprzedzające ją intrygi. 

· Społeczeństwo polskie z góry i -0drazu bę· 

I d:de wiedziało, co nm o tej secesji S~!dzić, a je~ 
żeli obliczona je::>t na efekt w koiach :rosyj-

l skich, tu również zawiedzie. P1·ze1ł dziesięć. 
lat istnienia pseudu - pnrlmnentarywm i·osyj-

11 i:>kiego w· poii,taci r::lerech in·z0rirewolucyjny~l1 
Dum pav.Bhvowych; lndzie ci, którzy obecme 
nstąnili z. Komisji Likwidacyjnej, tylokrotnie 
dyskredytowali się w oezHth spolecze1istwa 

I nisyjskiego, że dzi:,l jw~ y;ol>cc !(osjl nie mogą. 
nikogo reprezentować. ' 

,ogólny, wiellrl -0zy.n ws1:>611.1dzialu W budowie pan· 

Podeaas oofania.t się wojsk :rosyjskich z 
Galicji ewakuowani zostali ze Lwowa, Chy· 
row.a i Tam.opola w 1i..cz.bie kil.kU:Jlastu księ­

'~1;1.ią,Ó:stojuiejszej Rady traiia w ia Jezuici 7. :rekforru:ili ks. Rostwo:ows~im i 
· · · . Zl~. Ożywioala duehem ks. St. Sopuchem na czele. P-0 rew-0lueJ1 OO. 

···siwa :i_;1,o;l$,ieg()"• , Rada Regen"yjna na poilw6:rcu zamkowym„ 
. w~z.wani~ 

·• ·=~~;;'~ t.,,Jezuici iL""JZPOCzęli mi$je ~z~zane na Po-do1u 

Na pfarw1szy:m planie od lew.ej strony kri prawej: 
1)J.ózcl O.strow.ski. 2) J. E. Arcybislmp Kakow:ski. 3) Z. ks, Lubomir:ski. 4) ks. }Jralat ~helmte~\, 

) Pcehód -0twiera pulk. J:auusmjUs. 



2. P o n i e d z i ale k, 29 p a ż d z i e r n i k a 1917 r. „„-------------

I\on1unikat nie n1iecl{i. I 
ł 

BERLIN.· (Urzę<lowo}. Wielka Kwatera 
Główna tlonosi dnia 28 pa!idziem:ika. 1917 r.: 

. · Zachodni teren walk+ 

Ni~~;~g~~oi teren walk. l 
Front macedoński. . i 

Nie było walk znae71nfoj&eych. ! 
Dzialalność ogniowa we FI a n d.r 1·1 .· ~ 

wzdłuż y żery bY.la znów silniejszą, zwłaH„ . · Włoski teren walk. 1 

Wspólpracownik „Berl111er Ztg. am 1\Iittag", 
fiiplomaticus skorzy:.,tat z obecuoóci hr. A. Ronikie­
ra "' Berlinie, by od niego, jako wybitnego przed­
sia\';idda polskich ak!ywistóv;, usłyszeć zdanie o 
st'1nic rzeczy w Polsce w zwiazku z powstaniem 
llady Heg~ncyjnej. Zdaniem hr.· Ronikiera, ustano­
''>'i ienie Rady Regencyjnej okaże się bardw ważnem 
i zbawle:u.uem. Brak decydującego pol&kiego auto· 
r;-tetu dawal się wszyatkim polakom dotldiwie. od· 
~rnwać. Obecnie należy mieć nadzieję, że ustaną li-
1·;.ne jalowe i akademickie spory lak hamujące nasz 
~~~~~~ ' 

Zarzucają, że w Harl!:ie Tiogeneyjnej przeważa 

;•;1:;ywistFmY kierunek, nie mużna jednak z jedno­
~:·;e>m1rgo }nmktu \Vitlzenia sprawy tej oceniać. U­
,;· .[pt lFh o::ióli, które stały blisko kói pasywistycz­
i;;:~ti, budzi 1wdzieję, że one łatwiej, niż kto inny 
1ir,·.L'ZY:yci1,:żą opór tych żywiołów w najważniejszej 
db na,; ~prawie xrntychmiaslowego przystąpienia do 
bnr!t;wy pai1stwa polskiego na zasadzie porozumie­
!• i:t z m0rnrstwau1i centralnemi, i że dzięki ich 
''i •J;:wom w:;zyscy patrjoci polscy czynnie do tej bu-. 
r:>.'. y pr;;yldadać się będą. Ważną jest rzeczą, aby 
[•r::~·szly rzą,d polski był jednolicie i zdecydowanie 
';i;i~"'1Yi'ityezny, aby energicznie do pozytywnych re· 
·~uU~t\1w zmierzał. 

ci;a pud D i x m 11 i cl e n. . Dalsza a.keja wspólna nad I s o n z o i I 
Pomjędzy ie.ziorem B I a n ka r t a drogą ,~rczorai uwieńezona D:)~la skutkiem pomy~l-

. i'tlenin - Yp:r;s wałka artyleryjska dochodzi- nym. . ; 
ła chwilami do wielkiej gwaUownQŚci. Ranó '\VQjska włi>skie, starające się zagrcalzić I 
nieprzyjaciel ponownie ''°ykomtl atak na pó- naszym 11cldzinfom wyjście z gór, odrl!ueono w 
łuclnfowy - zachód od lasu H o u t h o ul Bi, silnym ataku. . , 

Ze bnmia. Dz.iś o godz. 7 i pól: wi~c~. ..: 
nlc sekcji \\'ydiowawczej Stow nauczyeto/\śt. 
skieao. ·. . . . • 
~ ':__o gn1lz. 7 i pó! w1ecz. odb<2dzie się·ws:i 
ble TffW. ogrodniczego ·warsz. zebranie miesi 

Uilzial arcybiskupa Rakowskiego wskrzesza da· 
. \\He tradycje polskie, wedle których, prymas, gło­
wa kuGciola w Polsce, w czasie każdego bezkróle­
'" ia zastępczo władzę monarszą piastował. Niektó­
r::y prymasi położyli w tym eharakterze wielkie za­
o:lugi dla kraju. Miejmy nadzieję, że arcybiskup Ka· 
liowski swoim slawnym poprzednikom dorówna. 

Książę Lubomirski nie od dz.iś znajduje się 
na 'lvidovini i posiada znaczną popularność w licz­
n·ych kolach ludności, a jako dobry patrjota niewąt­
pliwie wplywy te spożytln1je dla sprawy odbudo­
wania· ojczyzny. 

Trzeci regent, hr. Józef Ostrowski, zajmuje od­
dawna wybitne stanowisko w kolach obywatelskich. 
D<l chwili wybuchu wojny roz.umiaJ: on, że nie bier­
noM, lecz czynna -i twórcza energja prowadzą kraj 
ku lepsz.ej przyszJ:ośei. To też czynnie i ofiarnie po­
pieral sprawę Legjonów. 

Gdy obok tych regentów ujrz.ymy rząd, stojący 
aa wysokości historycznych zadań chwili obecnel, 
jestem przekonany, zakończył hr. Ronikier, - że 

wytworzy się w Palsce stan rzeczy, stwierdzający, 
'oparte na Radzie Regencyjnej, nadzieje. 

PrzHilonio kanclerskie .. 
Berlin, 28 października. 

„Berliner Tageblatt" pisze: 
Jak donoszą z kól dobrze poinformowa­

.llych , w piątek ubiegły odwiedził kanclerza 
~zeszy szef gabinetu cywilnego V. Valentini. 

twkrótce potem dr. Michaelis zlożyl swe ppda· 1 
nie o dymisję. 

Potwierdzen,.ia tej wiadomości niema. U- l 
·rzędowo doniesiono, że o pndaniu się przez • 
'kanclerza do dymisji nic nie wiadomo. 1, 

nie osiągając jednak większych korz;ifo~ niż '.\Yieez1Hem. w o i s ka n i e m i e ck i e 
dnia poprzcclniego. w da rl y się do p l o n ą e e go mi a s ta 

N ad bnalem o i 8 e - A i s n e dzialal~ C i v i cl a l 0, p i ~H' w s z e g o m i a s ta n a 
ność ogni-Owa wzmogła się pod B r a n c o u r t r ó w n i n i e. 
i A n i z y I e C h a t e a u. Po polu.dniu zna- C a ł Y fr o n t W lo s ki a Ż d o ~ O· 

czne siły francuskie wykonały atak pod C h c- r z a A cl ryj at Y e kie.go z ac h:w i al się. 
min des Dam e 8 na wschód od Fi Ja i n Na całej linji nasze. wojski wywierają na- · 
i na północny za~hód od Br a y e, zostały je- dsk. 
dnak wszędzie odparte, ponosząc krwal\-·e stra· G or y c j a, o k t ó r ą t o e z o n o t Y ! e · I vndk w bitwach nadisonzo, "\VZię-ty. 

w Szampa:nji, pod Souain, Ta-.. ta została dzisiaj rano_ prze~ cly-

hure i Le Mesnil nasze oddziały d<tko· 1 wizj.e au.s~r,jacko - w.ęg_1ersk1e ... 
nały pmnyślnyeh przedsięwzięć. Liczba ~eneow p r z e n o si 80.000, dział 

Na wschodnim b:rŻegu Mo •iy fram~uzi o- I wzięfo iclt;(rc•hcz~s przes.zfo 600 sztuk. 
strzeli wali silnym· ogniem żilobyte przez nas .Ił . Piió>rwszy · gen_erał·kwat-e:rmistrz 
niedawno rowy w lesie C h a u m e. I,udendorił. 

.t 

Zdo~ycio · Gorycji. 
Wiedeń, 28 października. 

(Telegram W. A. '!'.). 

Biuro Koresp. donosi urzędowo:. 
Dzisiaj rano na~ze wojska 

wzięły Gorycję. 
z zamku powiewaią znowu - pu calo­

rocznem panowaniu 'vroga - nasze flagi, 
jrok od długich wieków bywało. l\1l0<si n­
st~pHi za lso·nzo .. 

Wf osł o swti kł;sce. 

Amsterdam, 28 paid:r.iernika. 

(Telęgrnm W~ A. T.). 

Biuro Reutera dono:si z Riu de Janei).'o: 
hlm poselska przyłączyla się do deklura~ 

cji .\Y sprawie uznania Brazylji za powstającą 
na stopie wojennej z Niemtami. 

Misja BarthH. 
KoI°'nja, 28 ,paidr..iiernika. 

,;Koelnis-che Z:tmg." piS12;e w .zwiążku z re­
. kon:·s-tr:uk~ją gabfulehi francIBłiegrf: 

Lugano, 28 października. . Bo1wiOO:anie Ba·rthou· ni.e Qroacza źaooy.ch 
(Telegram W. A. T.). ! zmian w d-0-ty.chcza:snwy·ch c-el&ch i dążeniach 

".Corriere .del~a S~r~''. Pi?ze o ?fensyw~~ j. :ł'ran-cus.kiej uolityki .zagrarrfoznej. 
austrJacko - menneckieJ, ze. me mozna baw1c 1 • ,; " •. _ .i. . • • • , • ,.. • • 

. 'ak"ekol ·ek proroctwa walka J'est nad- l Zarcrw1H> Jtttk .o czyml Rlbot, bęcm't: tez I 
s1ę W J . 1 Wl , ; "" • • • • }"hr 
iiwyezaj zaeielda, . " . · Barthou reprmmntowa„ na3skra]Il1eJszą p@ h.r"-

Nieprzyjaciel posiada nadzwyczai silną kę ~"Oje:nną Poincare'go w gabinecie. 
artylerję. Wskutek energicznych kroków Pod tym względ·em Niemcy p·owinn.y się 
przeciwnika sY,tuacja stała się .wysoce niep.e- ·ITTzbvć ·wsze1kfoh złudzeń. 
wną. ~' .i.. , 

Rosja a Finlannja. 
. Bmlapcszt, 28 paździenika. 

Węgierskie. biuro korespondencyjne do-
Kopenhaga, 28 ;paź<lzternika. · 

członków tego), Tow. . . . 
- W zwiiizku drukarzy - zebranie lrr.Jr„'iic.l<>cl•·· 

gatÓ\Y. 

u~uta łegjoni~tóltJ. 
WrLJornj o go·fil. 2 po ·pot w sal~holietat~ 

Polorria" ofkei'-Owi·e iegj101nów p-01sk1eh, ~~; 
,, h J7- '.1 ' ~J 1 .1~~··· ,., 
jąeych za:fogą w gran:i:eac uoie3rwa .i: o S.lil~ 
g.o <lali uc.zte .na .c:zcść •p•rzybyly·dr z P.~e:my 
:na' uro.r:.zvs:to~ci ·wpr·owadze'!lfa Hady Regem: 
nei !()•ffo~ró..v pp.: ·lfUlkownika Zieliński~~: 
pulk. Silrnr;;:~dego, maj01;a .Nieni-ews.kiego, tliJ,~:· 
•·ora Zarrórskiego i };mych. . .· . · .· 
.i .P.rzy .stolal.'.11, ustawi·onych w p1x:llmwę; 'iła~~.Y· .. 
si·ad'fo 130 ·olic2ró-w, przy -sfo.le środiko>Wym go.; 
ście. Na śdanie ·środkowej zavt'i.esz.oou · Oria, 
Bfaleq.o wś·ród zieleni. · . · ·· . · · , 

Pie.rwsiy zalJ.ral glos 1pulkowntk Janusz;a:h, 
ilys. Za:wac.zywszy,, że w ~·obo~ę wi~ca:o.r~łłł'. 
:·v..<s:zys·cy (l.beC'ni w W arszn:wre ohcemwie leg3'\>-". 
nów; uznając Radę Regencyj'ną za .najwy\ż&zą 
przed:s.tawfoielkę prnwc•wd~ego Tząd~. ~J;siltie~: 
g-0, uważali za swój 1Qb;o•w1ąueJi b.1,~mc JeJ ·ci:-c:i. 
i nie .dopuszczać do '\Vystępowama s.:mzet.i!'w; · 
niej, wzniósł .okrzyk na .cześć Rady R.e€eniCj•j.-. 
nej, powtórzony po trzykroć z zapałem p:rzez­
wseystkich ·ohee::nych. , i 

Kiapela pułku legjo:nóJW ·Odegrała ·,;Bożce· 
:COŚ P.ol;::ikę". 

Następnie na ca.eść g{}ści przemyskich 
prz.emaw.iait kapitan Kuki.el. . 

Odpowiedział w ,serdecznych a :pełnych 
zapaiu "Siowach ·o obowiązkach żolnierza IJ0.1.:. 
skiego, powołanego ;nie do toastowania, nie dt') 
polityki, lecz do obrony Ojczyzny i do speln}a­
nia Tozkazów prawowitego·· rządu, . hrygadJer 
Zielmski, kończąc przemówienie· oinzykiemt 
„Niech żyje P.olska«, 

Sala zagrzmiała: ·od· okrzyków! 
Kapela zagrała: "Jeszcze Polski'\ nie zgi• 

nęla". · 
Następnie przemawiali: pułkownik Bez. 

becki, puJ:kownik Sikorski, major Męczyński1 
zapewniająe, że każdy żolnierz polski br'onió 
będzie wolności Ojczyzny do ostatniej kropli 
krwi, że w tej walce zjednoczą się wszyscy 
polacy. Odpowiedzią na te zapewnienia były 
gromkie okrzyki: „Niech żyje Poiska!. Niech 
żyje Naid'°stojniejsza Rada Regencyjna!" 

W urzędzie kanclerskim odmówiono u­
dzielenia jakichkolwiek wyjaśnień, zaś koła I 
parlamentarne żadnych pewnych wiadomości I nosi~odczaa wczorajszej narady ministrów 
nie posiadają, jednakże naogót panuje pogląi, minister spraw wewnętrznych, Ugron, o· 
ze istnieją bardzo powaine powody do przy- ,I świadceył, że ustępuje ze stanowiska na sku­
puszezenia, że przesilenie kanclerskie istot- tek piątkowego glosowania. 
nie weszło w fazę decyduiącą, co potwierdza- ! Wobec tego rada ministrów :postanowila 

Z. P.ete•1•sburga .nadeszła tu wiadomość, ż,e 
Finlandia zamierza zwrócić się do Europy z 
wezwimiem pr&klam-0wania nfopodległej re­
publiki fi:nlanihlriej. 

Rząd rosydski wydal· ;wobec ~,ego komnni· 
ka·t, w którym ·oświad·c.za, ż.e ziamie·nza zap.r10-

1pO'nować konstytuancie uznanie re.1:mb;iłri ·fin­
fa.ndzkiej, .prns.ia:dając.ej własną konstytucję, a­
le zwią.za.nei z Rosją w sprawach wojskowY.eh 
i (lotyezą.eY.eh polityki zagmnic~nej. . 

Szereg przemówień zakończył kapitan 
Tomczyk, który przed kilku miesiącami po· 
wrócil: z niewoli rosyjskiej, i który zapewnia!, 
że acz w bitWie pozbawiony ręki prawej - le 
wą stanie do walki o wolność Ojczyzny. 

Wśród serdecznej, koleżeńskiej ·pogawęd-
ki µczta przeciągnęła się godzin kilka. . 

I jednogłośnie, że solidaryzuj1e się z ,Ugr-0nem, i 
ią audjencje, udzielone sekretarzowi stanu, I nie. przyjęła dymisji z racji tego zajścia; po-
dr-owi Helfferichowi, minbtrowi v. BreUen· . m.ieważ rząd utworzył się jako rząd mniejszo­
bachowi, szefowi gabinetu cywilnego, v. Va- I ści, a zadaniem jego jest wydanie pr;nva wy­
lentin.ie'mu i ministrowi dworu ks. Eulenbur· I borczeg-0, dlatego za powód ustąpienia może 
gowi. uważać tylko ten fakt, że w stosunku .do izby 

po.se1skiej stan~ w prreci!w<ieństwie na· gr11'll-
Te same kola, z których wysz!a przyto- cie tego 'P:ra";V'a. 

tzona wyżej informacja wskazują, że najpo­
ważniejszą; jest kandydatura ks. Billowa, któ­
rego zwalczają; postępowa i socjalno - demo­
kratyczna frakcja parlamentarna. Duże szą.n­

~e powodzenia posiada też p. v. Kiihlmann, 
którego ewentualna nominacja spotkalabY. się 
z opozycją jedY:nie wszechniemców. . . } 

Niunodlugła U UH. 
Szto.kholm, 28 paMZiernika. 

WecUug wiadom-0śei z Se.wastopola, z oka· 
zji uz!lania krą>żownika iloty baltye1tiej ,,Swie­
tlana" za statek wojen.ny ukraiński, wszys.tw 
kie c·kręty na morzu Czarnem wywiesiły, obok 
rosyjski(>r,j flagi wojennej, ukraińską iła.gę na­

Szt()kholm, 28 !P~dziel"Ilika. 
'D>0:n.or~zą tu z Hels:i'llgfur;;.u, ie geueral-gu· 

bernator f1nla;.11d.zki wszcząl z politykami fi:ń­
sktmi rnk-owania w sprawie utworzenia „Se­
:nartU nariodowego", w: którego skład w1esz1ihy; 
11'.ów.nie·z socjaliści. 

Przedmiotem gorących owacyj byli bryga· 
djer Zieliński, pułkownik Berbecki, pulko\V• · 
nik Sikorski i major ·Zagórski. Kiedy bryga• 
djer Zieliński "Tu-ychodzil, przed· hotelem aJ.i.; 
.cerowie utworzyli szpaler, wznosząc okrzykt 
na cześć dzielnego wodza i kalegi. · 

.·" ... 

W sprawie aprowiza.-cji i śr<Hłków walki ze 
i srpekufaeją. · 
I NY m11>gistmde odbyła siię w:eZ1oraj narada I ~ uidziial!em iprze<lB:tawi.cieli Ł·odr4i~ Częstooh~, , 
I wy, SOS!rl!owca i \Vlo>Cławka. w sp.rawie apiiowi• ·. 

yl• 011on"JviJ• tift11nym 11 I Xiaiejdi i, środlków walki iw s-peikulacją. . 
i\ U łS Sł\1 ~· li łll.l llł IR. ! Po d'.J:ugi·ch i <0ży.willo•nyeh dyskusjach wy<, 
. . • . . t brano lmmi·sj,ę, która -0;p1rac.uj.e orgaini2la1!4ę. .• 
. . .s~~kholm,. 2~ pazdz1erni~a. I z~enia mfas~ ,ceJ.ein wspóJ:naj .aprowiimc.3~ , . · 

„NowaJa Ż1zn donosi, ze koła cerkiew- ! dTogą QgólIJ:e.go zakupu artylrulów pma;k!GTutyn; '.· Berlin, 28 października. 

(\l'elegram W. A. T.). 

„Berliner Ztg." pisze: 
ro :lową. 

ne za.mierz&jf!. ogłosić Kierenskiego llatryjar- i gensow~ieh~ jako też uizyiskaniia ma.n0po.łu ~. 
( chi! cerkwi prawosławnej. ' ma:5l>0, kawę ~ tinne ~J:'O'dukty. · • . · , . · . ; : ·.' 

Podobno dyktafox nie jest w zasadzie . W sprawie walki ze spekulacJą, sfi()iljll;tU>, · 
Podana przez nas wczoraj wiatlumość, że 

kanelerz Rzeszy dr. Michaelis wręczyl Cesa~ 
rzowi już w piątek prośbę o dymisję, dotych­
czas wprawdzie nie jest potwierdzona urzędo· 
wo2 jednak nie jest również zakwestjo.nowana. 
Dlatego wszystkie sfery polityczne, oraz cała 
prasa, nie wyiączająe konserwatywnej, uwa­
ia ustąpienie kanclerza za fakt. 

..• • • • . • • .,. . . . • lowa'llą J•a:lm „sprzeda.Z z nada:niiieirnym , zy~ . · .. 
11' P.rzeci~y przYJ?CIU te1 nowe3 o0dncści. . ski em", za:sitępca :pa-ezydenta mia Sita zaib'UmU.: :; : 

,Wiecleń, 28 październik~. 

Pre:·:es gabinetu, dr. Seidler, zawiadomil 
ornzesa komisji budżeto\vej parlamentu, d-ra 
Śylwestra, że hr. Czei·nin gotów jest udzielić · 
parlamentowi wyjaśnie.ń co do położenia. po­
litycznego. 

Obecnie hr. Czernin przebywa poza Wie-

Sztokholm, 28 października. 
„Birż. Wiedomosti" donoszą, że k-011:sor­

ejum japońskie traktuje -0 kupno s1ynnej gó­
ry magnesowej, poloźonej w gubernji oren­
burskiej. Góra ta zawiera 66 pxoc. rudy żela-· 
zn.ej i wartość jej obliczono ,na 10· miliardów 
rubli YI. zlocie. 

11011 11eryknńsk&·1or1111k1. 
Ifopenhaga, 28 paździ.arnika. 

,,Berlimgs:ke Tidende" donosi z Berg.oo, że 
Norwegja UiiwaTla z.e Strunami Zjednowonemi 
umowę, ·na której mncy "<Ykrę.ty IlQtrwe&kie, 
•pr~ebywają-C:e W 'POrt3!cll amers1kański·Ch, me 
ulegną sekweatr0<wt · 

PrzusUHil w HiSZPllHii. 
Genewa, 28 października. 

dniem, jednakże w razie zwrócenia się doń (Telegram w. A. T.). 

o to przez parlament, może przyjechać nie- A~enej.a Havasa donosi. z Madry_tu! · 
:Zwlocznie i wzemawiać w obydwu Iz.bach. , _ '?Jr{ •'ła.binet hlszpańsk~ ustl!Pil. . ~~·, ·. 

(Wiadomośc ta, podana przez organ Ma- nikowaJ, że powstaje ·przy niagis'firacie ·sp'6eja1·. 
ksyma Gorkija, zatrąca humorystyką i .stano- ny urz.1tl i, że przy· 1omaw:iahlu t'&j ·sp>r,ruwy l .:·· .. 
wić ma prawdopodobnie satyrę na Kieren- wludza:rii o-kupacyj-nem'i - t·e wy1•a•zi:tf zgo.~~~i·:; 
skiego, który skuptl w swych rękach najroz- na dam~ 6?;-elmt~wy _i inne S'Pci<Soby, ikitór~ d_a;·,:;~: 

. . R d) <l1.ą młYzn:osc ukrocema wyzysku: InSltytucla b\·· 
maitsze galęzie władzy •. e · '. wkrót·ce będzie '.l10trgaciz.o.w·ana i wc·znfe s-wo•iłt' •ce 

działalność. · · · 

Sztokholm, 28 tpaZdziern~a. 

Pu1ro11y Zja.zd sjonistów. 

Żydoiwskie bhl.l'o q:i.rnso·we dtOłło>S'i.: 

WZi,rasfaj~ca w Ro,s;j.i reake.ja pragnie :natQ­
pić :rewotueję w krwi żyd'łlwskie.j .• 

• _Wcz~:waj rozpoczą! swe -0brady zjazd 
mstow. Z tego powodu organ ortodoksów 
W oN': :V~pow!ada. uwagi krytyczne pod 
sem micJatorow z1azdu, który „baxdz.o file. 
porę i:biera się w Warszawie". · · W ostatnich eaiasa>ch dosglo · do całego sze:.. 1 

regu pegromów. Największe 11'limlacy' · i>t'~y~ · 1 · . . śmiertelne :imtmeie gazem. 
braly·one w Tambowie Benderach Pe:re3'asła- i . .w <lutmi J:Ll', 13 pi-zy ul. żurawiej; zatru.1 

' ' . . •· ' •. ~ d 
~u i .Clia~k-0wie, gdzie setki os\lb p:OJń:ę~":Ó'wv:a7 ! ~az~ .sc!o't , e-go . ~ir:u, Fr:mciszek Majchrzak 

. . • . • • . . . .· , .. · ~ • ..• · · , go go;,e t>rauł~aw .GaJda, kt6ry uocnwał w mi> 
no lul> eJ:ę~ko pora.mono. f niu stJ'óia. ~: ' · 

I . , . '·~.·· 
--lll!i·~.~l ._..~-„. _'5W'l..,_,~~~IÓIJll"!l"".l!ill• .... „.„~.~ .. !Ili. ~.1111!4111fi'lill I \Ve~w~··le<k&rz P'°gofowia stwierd{t,ii 

· ·. C3tatnie wia.ilom,O"ści ..,.:t ~,·~;-..•. &.~.·.?ta.·.:.'.··i·.·.;}ł.aj(}}~·~.=';'~·, . ·· ., .. : ·. ,. 
"' .....,... " „ . ,..; .,. 'fe--..~',· ... " ..> " ' 
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· Xronika ł6&zka. 

Tow. ,,Kropla. 'MlelT&.\.~~.: 
·Z wydanego sprawo~d;;tnia „Krop1i 

Mleka" wynika, iż dziatalność tej tak.wa­
~mej dla· naszego m:ias:ta instytucji i w 
·roku 1916 była. nadzwyczaj ożywfona. 
Przytaczamy też :ponibj niektóre ważniej­
eze dane: Z poez~tkiemroku sp1·awozdaw~ 
.ezego „Kropla Mleka" ·była ćzpina w 3-cJ1 
r6zdawnfotwach. Rozdawano mleko kro-· 
,.,ie, mleko zgęszj:izonę, . oraz mączk~ 

'Nestle,a; kn.ehnia dla dzieci była cz:ynna 
1przr ul •. Piotrkowskiej <. M 175· Ogólna 
iJiezba. dzieei korzystający en z rozdawane-
go mleka, wynosiła l,Hf5; obiady otrzy­
mywało QO dzieei. _ 

:W końe11 lutego .rok.u spra:wo2ida:w­
ezego zorganiz'owttne zostało czwarte miej-
89.e :rozdawn1ctwa w Ra;dpgószczu (ulica 
Zgier,ska 130); w marcu "---' piąte ua Wi­
d.ze:wie .(Rokicińska n). IloM dzieci wzro­
sh, do 1;_857, _.mleka normalnego_ wydano 
10432 litry, mleka zgęszezónego -1966-
pnszek. 

. W·· czerwcu otwarto szóste miejsce 
ro,zdaw.i;il_ctwa :mleln(- przy ul. Rybnej 
M 10~ dla. 100 dzieci. · 

„Kropla Mleka." rozdała w ciągu ro­
ku !!!prawozda.wczego 46,4ÓO porcji kleików 
i to przeważllie dzieciom starszym nad 18 
.mJesi~cy, d.zieei młodsze otrz1mlwały 
mleko. 

· Wsż:ystkie rozi;ławnietwa .. były pod. 
stałą ·opieką' lekarską. Lekarze określaH 
ilość mleka, potrzebnego dziecku, -prowa­

. dzili stałą - obserwację dzieci, ud'.delali 
porad w zakresie odzywiania i hJgieny 
dzjecka, a w przypadkach chorobowych 
kierowalj dzieci do szpitali lub ambttla-
torjów. . . 

Mleko krowie :poddawno cz~sto ba­
dan~om ehemiczn o· bakterj ologieznym; wy­
dawano j~ w stanie przegotowanym, 
mleka zgęszczone wydawano już rozcień~ 
ezone. 

Fundusze „Kropla" czerpała z róż­
nyelr źródeł: K:::pitał własny wynosił w 
dniu 1 styc~nia 1916 ,roku 2,224 . rb., 
1kładki wyniosły zaledwie 161 rb„ o:fia.ry 
pieniężne wyniosły' 2,479' rb., pozatem od 
t'óżnych jnstyt.ucji społecznych j miejskich 
otrzymano 30,965 rb. 

Bilaris „KropJi ~fleka" za rok 1916 
tamknięty został sumą 47,291 rb; 

W ch1gu roku sprawozdawczego wy­
dano 145,415 litrów mleka, koszt którego 
wyniósł 27,130, mleka zgęszczouego wy­
d.ano 17,728 puszek, mączki Nestle'a 164 
.PUS~ki, obiadów wydano 29,435, kleików 
W,400. 

Zwafozanie spekulacji papiero­
sami. 

W dniu wczorajszym ag-enc1 policji 
kryminalnej na ulicy aresztowall kilka 
osób · przy p-rzenoszeniu większej ilości 
pa-pi eraBÓW; ; 

_ Wobeq tego, ze zatrzymani nie chcjeli 
wskazać miejsca, r, którego paplerosy 
wzi~li, • pociągnięci zostali do ódpowie­
deialnośei, a znalezione przy nich papie· 
rosy skoTJ.fiskowano. 

Jak stwierdzono, aresztowani vopie­
rosy.skui>ywali -po sklepach, w celu prze­
ch·owania foh na s_pekulaoję, płacąc za rnoo 
sztuk od 60-70 mk. 

~Jdlku wypadkach policja zestawi· 
ia protokoły przeciwko handlarzom pa­
]};e:rosów, którzy uchylali się od sprzeda­
ży ich, tłoniarząc, 7e są już one wyprze­dane. Gdy jedn9k ·dokonano rewfaji, oka­
zało -sfę, że papierosy b-yły scbowa:r.ie· w 
s~fopie. 

? o n ·fe eh i a ł e k, :':~g P a ź d z 1 a r n ik a 1 9 1 7 r. 

do obrad co do otwarcia szkoły niedziel­
nej dla praktykantów J1anc1lowyc1I. 

Po omówieniu sprawy szczegółowo 
przez szereg mówców, postanowiono szkQ­
~·ę uruchomić od. l stycznia 1918 roku i 
w tym cela upoważnio110 ;r,arzri.d do przed­
się:Vzięcia odpowfodnich starań. 

w. sprawie utw~rz@nfa przy Stowa,­
:rzyszenm kooperatywy spożywczej, . ze;. 
brani wychodząc z założenia, i:l koopera:­
tywa jest instytucją wręcz -przeciwną ~11-
teresom kupca, i ~e przy Sto-warz:rszentu 
kupców j przemysłowcó:W niema najmn]~j~ 
sze.1 idei . tworzenia kooperatywy, a r~:­
CZeJ pr_ę~zej r.clałaby s1Q hurtownia, f!O:.. 
stm1.ow1l1 kooperatj'wy Tia razie nie m~ą-
dzac. · ··. 

W wolnych wnioskach pornŚ.Z~o 
sprawy natury gospodarczej, tyczące 
się wewnątrznych inter~s6w Stowar2łJ-szenia. · · 

Z izby w-ymi~~y. 
Wczoraj w sali Stow. polskich kup~ 

ców i przemysłowców w A1eji Kościus"R.ki 
M 17, odbyło się kwartalne.zebranie 
członkew towarzystwa izby wymiany pqy 
Stowarzyszeniu polskich kupców i prze-
mysłowców. , 

Po przeczytaniu i prz-yjęciu proto­
kułu z poprzedniego posi('>-dz;enia, który 
przyjęto, przewodniczący odczytał por.ZE!:" 
dek dzienny, poczem przyst~pio:no do od'.' 
czytania szcze~ółowego sprawozdania .:ii 
działalności i ol)rot6w instytucji. 

Zaakceptowano je z tem zastrzf!te­
niem, j~ postanowiono wszelkie wydatki 
inwentarzowe kstągowa6 w przyszłości 
nie nit straty, lecz w rubryce jnwentarzo­
wej, jako majątek instytucjt z porządkiem 
normafoej amortyzaejt 

W sprawie wniosku eo do utworze­
nia hurtowni skór dla szewców, wyjaśnio­
no, H; cech szewcki zaprojektował utwo~ 
rzenie takiej hurtowni i dla tego zwraca 
si~ do izby wymienionej o pomoc i dyre-
ktywy w tej kwestji. . 

Postanowiono, i>t zarżąd opracnje 
sr.czeg·óły projektu drobnostkowo i przed­
stawi t.akowe do rozpatrzenia ogółowi 
członków. · 

Poka".!': ogl'odniczy. 
Wczoraj o godz. 3 po poł. w ,ogro· 

dzie IJ. Koła.czkowskiego przy ul. Widzew.­
skiej 159 odbył sie pokaz ogrodniczy. 
u:rządzony staraniem ł6dzlriego koła związ­
ku zawodowych· ogrodników. 

Przedmiotem wykładu było jesienne 
sadzenie drzew owocowych. Objaśnień 
urtzielał właścicie·1 zakładu ogrodnfozego, 
sekretarz Z. Z. O. p. KoJnczkowskj, któ­
ry lieznej rzeszy zebran-ych słuchaczów 
wyjaśnił przedewszystkiem teorję sadze-

. nia drzew, ·a następnie do przygotowa­
nych 1vcześniej dołów posadził w oczach 

j ohernsch -par~ okazów mfodych drzewek, 
i nby nnaocznić cal~, zalJieg i oać słucha­

czom pojęcie jak p0sadzrrnie drzewka w 
riraktycP w5l;;onać, i na co przy sarlzen !u 
uważać należv. 

Vf h1ic i~ 1!re 1 ep:ril t wyj a sił reguły 
dalszego piel•~p.:nowania świe~~o posadzo­
nych rlrze\n:k aż do czasu przyj('.cja sir, 

Teatt' Polski. 
Zachr1cona powodzeniem, ,ia.kiego do­

zmł na scenie -łódzkiej „T\ordjan" ,JnJ.­
.iusza Słowackieg·o, dyrekcja teatru w dniu 
jutrzejszym W!stawia ~u-eyclzieło Jiteratu­
ry polskirj-c?:~ść III-cią ;,Dziadów" :mc­
kie\Yi czowskich, 

Dyrekcja teatrn il.okłada usilnych 
stara1i, aby otoczyć arcydzieło szczerym 
pietyzm Pm. 

ot.nymały wię0 ,,Dziady" całkowi~ 
r;jc nnw11 \Y!Stawe, noJp. Konrada wyko­
na p. ·w. Nowakowski. Nadto przyjmują 
udział VJ:l· StnnisławskL Fi'ączkowskj, 
Biega1i.ski. Staszewsld, 'I'rzywdar i inni, 
oraz panie Arlrnwin, l{Jo1!s1rn, F11.lęcka. 
Re~ysHja spoczywa w ręlrneh. p. Frącz-
kowskiego. . 

F.:c-~ c~irt j m.hileuszo w;v. · 
W dniu 3 listop~da w sali koncer~ 

. towej odbędzie si~ koncert :iul)ileus:i;owy 
J\fateusza Bensma11a, który nlJChodzi ohc­
cnie 25-lecie swej TJr3cy ped~ig·op,-iczn<'.1 i 
kompo.zytorsl~iej, W koncc•i·riP wr!z'nią~ 
udział pp. Barcewicz, Jliir1.Pr, lirn::iic?.yii­
ski j Helena Leska. 

Oprócz utworów juhil:ifa wykonanP 
będą, utwory: · Wa.gnern, (Lolll'np_-rin) i 
Yerdie.go (duety z Aidy). 

Bilety ju~ mo~na. nahy1\'ar: w cukier­
ni' Roszkowskiego. · 

Znaczne :krad·deże.· 
, · W Pocv z sObotv .. na nied;dele r>ri\T u!icv 

Konstant:·1~owsideJ 126, za· pomocą wł;im~nin do­
stali s'ę zł0dzieie do sHadu foixcrów Szyninń­
skie!!O i ~<:radli stamtąd chustek za Jdka tyslr,~ 
cv rubli. . 
- Ne ::;tacii kolei wars7.awskiej nic1rvl;ryci 

złodziełP- kies7011lrnwi skradli knprnwi z Toma­
szowa I1aakowi . Szensowi portfel, zawieraią:v r. 
górą ?.,ooo rb. w walucie rosyiskiej i okol o j ,rno 
polskich m:irek. . . 

Sa.mobó,j sitwo. 
W mi'.'szltaniu ·swych rodziców r\rzv ulicy 

Brzeskiei 21. w celu samoht'Fczym, 7.;·;"~ył:l kar­
bo!u 17-letnia $ta11isław:i Bralkow::ka. ~~ r~1nhó;­
czy·ni ud:cie1ił· pierwszej pomne_\' lekau: f'rH.;nto­
wia, poczem w stani~ bardzo c·ę,żkim €dwiózł ją 
do sz_pitala .Poznafiskkh. 

PozRry. 
Wezorai o godz 10 rano orzv ul. \\'idzew­

skiei 10 w mieszkaniu Maurycowei Gufonta'! n,)­
wstat oożar wskutei, którego spalił s1ę snfit. Po­
iar stłumiła str.a.ż .I i II -oddziału. 

0 godz. IO i oół nrzv u:., Pasa~ J·~eyrn .\ 
na noddaszu .powstał r,oż:ir, kUry ugasiła straż 
I i II oddziału. 

Zapowiedź wyst•wn nrnlolctnicl! ,.wir­
tuoziątek", bądź riad-pi:rnisty, 11qi'rź n:da­
skrzypka, należy w ol)CCTIP.i dołiiP do rzr­
czv tak zwvkłvch, nieomal „epide:nicz-

.takowych. · 

. 11~i'ch", że publiczność, łaknąca tr!!·o rn­
dzaju sensacji, r.acl1ownjr n'1f roźno:4r. \v 
uczr::;szczanin 11a podobne wystr:py. A ~";ko­
da, że 11ie zehrała si~ tak Jin:nir, jak na 
to Adag Ji'r"vdman zasłn!.dWaL ho młod'7.il1-
tki wiolinista ma tal <.~n t n ie po sp o­
li ty. 

Z go@pod.y czeladzi r:!<Piaviczych. 
Wczoraj w sali Zgromadzenfa maj­

strów rzeźniczych przy n1. ?\msza odbyło 
się kwartalne ze1Jranie cze.ładzi rzeźni­
czych. 

·Po otwa,rcin posiedzenia z r.achowa· 
niem zwy kłsch cer~mouj ałrJ'w, -prz-yj f;to 
skJadek miesi~cznych na sumą 60 mk. 

Dwóch uczniów wyzwolono na cze· 
ladników. · 

?\astc~1niie skarbnik oznajmił zebn­
Jrym, i;; i;; kasie cechowej pozostaje go­
towizna J IO mk. i 70 tb", 

Po. 0m{1wieuin paru wniosków \Y kwe­
stj ach p:os p odarczy-ch c ecJrn, p osiedzeuie 
zamkni(".to o g·odi. 5 po poł. 

Nabycie papierosów w dniu ·Wczoraj· 
· s~ym· na ogół nie było zbJ't tru<l.n~, gd!ż 

0ctrzymywa110 je po kilkuminntoweµi wy­
i!iekhraniu w ogonkach, tworzących się ' 
:przę.d s·lrlepami. 
' Ponieważ stwierdzono, że os.oby o­
trz'j'1nujące .papierosy, wycJioi:lząc ze skle­
pu„ ponownie stają w ogonku, by otrzy· 
m::ab drugą paczkę, sprzedawcy papiero-.. 
sów; spr'Ziedają je jedynie po zauo~1nvanirr 
w · 1:raszporcie o odbiorze 1 _ paczk1, prZJ:­
,rzekając~· drugą paczkę nazaJutrz. ; ·· 

Ze Zgrom. ft'yzj erów. 
W' ·nfodzielt), dn. ~t listopada. o godz. 

2-ej po TJOł. w lokalu IJrz-y ul. Ewangie- ' 
lickiej N~ 7 odbędzie Bię ogólne kwartal­
ne zebranie urzędu starszych Z,g;1;omaclze-. 
nia fryzjerów i -perulrnrzy. 

\V)·st"ępy „cudown-ych dzieci" o ile 
nie s::1 STJoradyc:mym pokazem wybitnego 
talentu, pociąg·ają za sobą dwie konse­
kwencje, w obu wypadkach dla małole­
tnich artystów, ora:;r, dla ich vrzyszłofl:ci 
szkodliwe; bo, albo dziecko o tempera­
mencie \lTaźliwTm uaraźone jest na zbv· 
tnie 1Jrzejęcie. "się i wra~cnj~, co w J1a­
ster1stwie smutnie sie moin odhić na ner­
wa~h i ogólnym rÓzwoj n, allJ'o po si arla 
drzemią.ce jeszcze tak głGboko w duszy 
picrwfastki tn:t-yst]cilJe, ż.e z największym 
spokoj Gm pok aznj P tedrnic:zn ą snra wn o:fo 
swnili WYtwi~zonHh 11alirnzkó'\Y. \\' Jlierw­
szy'm wy.padk11 sikodJ°i\\'c.ść wcze;rnyeli wy­
stępów jest zupełnie zrnzmniałą, v; ilrn­
girn zaś owe J)Qpisy 11ic przynoszą ·wpra­
wdzie .fizycznej l)ezpośecdni ej szl;n dy, a le 
utrudniają wewnętrzny rozwój nrt.ystyoz­
ny i krzy·wdzą talent ~1zfoclrn, ~·1'7ifliW)'-
ezajaj<10 .i(• oc1 młorlośr.i do wiat) w ;.ao­
byez<\ m1 technjczn ,vch '\Yyłączu1 r Sll Kc e­
sach or1:il'ie. 

Porządek fłzienny zebrania. jest na~ 
stępując~': I) '\Yyhory !;h';rszcgo j µodstar­

. szego, z IJOWndu zrzeczeufa siP; mandu­
tów; 2) odczytanie protol;:ólu z povrzed­
nieg-o zebrani;1; S) sprawozdanie kasowe; 

. 4) wypis nczni na czeladników i czela;lzi 
na m~jstrów; 5) wolne wnios!d e;r,lonkow. 

- S~1dząc z- zachoo.rania Bi_f'. J)(I estra­
dzie ~\.1iac;ia rn:dnrnna, za1iczyłh;:ifl gn tl.o 
pfo1"'w~;i:P.i . )1.ateg·orji, poni.ew'.t;~ '.~Ta .i ego 
micjsrami z11radzała prze,1t~c10 ~1~ ·wyko­
u,·wnn..-mi utworami. 

<! D.ziesieciole.tni Adaś, o rowierzcho-
wno::1ci 11ad~r ujmującej, oczętach figlar-
1nch, icst 'fizycznie rozwinj~ty normalnie, 
11a pÓ~'.ór jednak d1·obny i 1vątły, a jako 
joc!nc::<.tkil z wrochwncm nsposob.ieniem m;­
tn„hcr:11''m 1irzY temperamencrn wrażll· 
y,:yni i pn,·J:1tny:m do przyjP;cia prawideł 
szl~o1y. n~fl rnM:ł10Ś\'. szyhkiego przyswaja­
nia snhir~ nnn!ri. 

CwoJHionY o.d uieunilrnionvcli DO wlr.­
k~"\7Pj e:1:i~i-id \V tak młodym 1vfeku - skłoń­
Ho.C:" i {:o fuszei·ki {co d1luhnie świadcz:J· 
n jf'!..'..(! !dr,ro1\ Hiku p1·uL ).Iiclwlo\vicy,u), 
już dzj~ mdy Aria.; grą SW(iją zdolny ,iest 
~;njąt: sll1eli:1•:;'.a. l.:adziwiają,..~ą jest czy­
stość 1 ciepło t(mU, wydobywansgo t: „tMJ~ 

ć.wieroiowychec skrzypiec - to najwainiej• 
sze, cenne· zasoby. malca, otrzymane z Bo· 
~ej łaski, które w miarą dojrzewania je· 
go sił foyc;rnych i ducho·wych :pozwol2'. 
mu przeohrazić siQ w prawdziwego arty· 
stę i zająć w przyszło1foi l)OWażne stano· 
wisko w hierarchji muzycznej. 

Akompanjował p. Z. Taubf'. 

:Il. Hal. 

Z sądów. 
Fałszywy wstyd. 

W bardzo orvginalny sposób tl$;łowafa si~ 
zemscie 64.wletnia Brajla .Menclelsobnowa na po· 
I iciantach, którzy ją złapali przy przemycaniu to· 
warÓ\\'. 

W czerwcu r. b. trzech policjantów zatrzy· 
mało na ulicv iakąś sfarszą kobiet1;, jak si~ ·po· 
tern olrnzało; wvżgj wvmienioną Mt.indelsohnową, 
albowiem wyclawda iin si~ na s\vój wiek anor-

. ma!nie otvła. Przvprowadzoną, do ucząst!m pod­
dano rewizji osobistej i rzeczywiśde ujawniono, 
ża miala ona wkoło siebie owiniętą sztukę to· 
wam. 

Po kilku dniach ziawiła się w prezvdjum 
polkii córka Mendelsohnowej i oświa~czyła, ~e 
połlclanci rozebrali sami jej matkę, a w1ę.e dopu-: 
~cili sie cz\ nil nienrawego. Po~ zbadaniu .całe! 

· sr:rawy· ok.;nało się iedna:{, że o~.wiaqc:zeme to 
· h\'fo kłamstwem. Wobec te~o poc1ą·~męto .Men· 
de!sohnową do -odpowiedzialności sądow~1. za, 
rzucaiąc jej świadomie fałszywe oskarteme po• 
łiciantów. · . 

· Na rozprawie podsądna .nadal . twier~zila 
z uporem, że aczkolwiek rozbierała 1ą kobieta. 
to jednak policjanci byli przy tern .obec,ni. . 

Wezwani w charakterze świadkow połrc• 
ianci zeznali pod przysi~g<h że rev.:izji osobisJei 
iia osobie oskarżonei dokonrlł.a mejaka p. Gm~ 
teerowa w osobnym pokoju. Ż~den z policiantów 
nie by~ ob:c:iym. 

. Przewodnicząc~· odczytał. nastęrinie_ zezna• 
nie p. G'nterowei, złożone na śiedzhvie. Po„ 
twierdziło ono w 'zup; li!ości $lo~\'a. policja_nt?w·. 

Próktirator wnosił o 3 miesiące wu~z1eą1ał 
biorąc pod uwagę \\'.iek oskarżonej, a!~ u~V$źaJfł<! 
ied11ocześnie, że takie fałszywe oska!zeme. m~1 
bvć surowo ukarane. Pozatem ~ros·ł o mezah• 
ó:anie ·wiezienia śledcze5!,o, gdyż oskarżona upor„ 
czywie usiłuje okłamilć sąd. . 

Sąd skaza! pomy&łową. kobietę na 1 m1e• 
siąc więzienia. 

Imie_niny Kościuszki. 

Wczoraj jednocześnfo. z m·?czfst~· 
~cią wprowadzenia Rady R~genC)'Jlle~ d~1• 
wri:yrn zbiegiem okoliczności wvpadły JID~w 
niny wielld<c'go _Bohater~. narodu polskie-­
go, Nnczelnika rnsurelrnJ1 1794: roku Ta· 
deusza Kościuszki. 

?: okazji tej nie od rzeczy będzi~ 
prz•cpnmnieć w jakich to wyrazach sła• 
'\VP.t~i v magistrat miasta '\Vars~a.wy .w!'~· 
lrn irn.J:, jnż po i;J~sce Mac1eJ?wrnJn~J, 
złoivł hohl wielkiPmu bohaterowi w dmo 
Jego imi0ni11. 

·~ Odezwa wspomniana brzmi, jak na· 
"!t•>pui'" 
·~ ., , ;,J·~,~;eli przypndel~. w~ięcia w ni~w~lę 
naj\YyższPµ:o siły zhr,?J~<".J 1rn1:odoweJ .Na­
czelnika, Tadeusza I'>..oscrnszln, ranam1 o­
knten·o słusznie w nas wszystkich smn­
tel{ i 0ż~\, obywatele, sprawił i z te$'o po· 
wodn ten, który osobie jego słuszme mt· 
leżał się, okazaliście mu szacunek, - ~a­
pewne i tego, lt~óren. '\vam, o,hY.w.at.eie, 

·magistrat propon nJe, me.·· ?dm owicie. mu 
wdzi eczności oznak. Dzien 28 b. m. J tist 
dziel imienin tego szanownego najw:y~· 
sze;.~o Naczelnika, 'l'adeusi~ Kościu~z1n, 
Wie rnag·isttat, że gd.:,•byście osobą _Jego 
ciPszyć się rno;.di, 7.adny.cll hy m.u meod­
mówilihdcie okhls1::ów 1 z chęcią, lrażdy 
nlliegałJ)y się tnko\YE' mt~ oka::ać. Jeste.­
śmy wpn1wdzie oddaleni od Jego os~b~, 
](>cz w sprr·ach nnszych zapP.wne Jest 
zmvsr.P :.:am przytomny. Dfa cr:eg-o t_en 
dzit-:i'1 imienin jego Y.:;czylby mag·JStrat Ja· 
Jro\1·a.ś uroczYstościa miet~ oznac,.;ony 
Óhi:i~lby was," ohywatefo, 'liacb~ci6, a.7.el>~ 
w ·hm d11iu lrn:i:dv r. was podług· swe.J mn­
inn~ci w vorzr. ,\;ieczo:rncj okna mieszkn,· 
nia sw•'>.U• ~'\via1łcm oświl"cił i przyoz!ln­
IJil. Xit~-eli trn z1rnk szacnnlrn, słns:rnii: 
jr~m;i 11a]e;::qcr~g-o sir:, lir.dzic mu vocieehq 
„,. jt•:.:·o "n:i!tkn. Nkcl1 lH'.dr.ie dla 11i1?!.::n 
pi-.;,pJ;qi1:t11i<~111, ~:r, ~<za1:11,ią_~ J<>g-n ns.:1h1:, 
:-:znrn:je:ny '\r nim ohrml•:<:; \H1l:ii:iśr·.i 1_ oj­
f"'" z1·v 'J "'\Z"i· 71' lnl111·~111y 1:snhr, 'IP!: <1 1-} .J. t "y l .._, · j '·'.i: -" ·' · · • '· , . ~ • 
utrndli, prz)·!\Jad jf'dnal; jertn jest. nam 
zawsze przed oc:r.yma.i jako nn w _o:q·n­
nie ojczyzny nie zważał na żadne 1_i;e111:"·~· 
picc:w11st1vo i nie wzdrygał sir: pa$c ;i~1a· 
rą, żFie swoje ]1:w,ardu,jąc, tak 1111)', wąr. 
za. Jego polrndlrn~, w ob1·on!e ojczyr.ny 1;11.~ 
s;r,ej st11ć b~dz.icmy i me nam. na~l JPJ 
oswobo1ir,enie droższego ni1~ jest.) am l.i:d· 
mo:'.ie. ·w t:i'm dniu, o<ldajqc l1oh1 ryc•'­
rzowi nn~ze:i1n, przyrzrknijmy mu dotrz.\" 

I n'.a': t;a:::11o, przez ~iiego JHtm dane-: ,~ZW;)­
cw;i~ (', alhn mn:r·z;e('.~" 

i \\'NrSi:awa, 21 llUźdzlm·11iki1 1'794 r. 

I 
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... . ~ -·· __ _ _ . . . • -. ~· T za wypłaty telegraficzne. 

• przekraczaJąc na drodze do Gdańska pruskie warty . {ł 

Roc.zniea Kościuszkowska odbiła się żywem j ~ pzylskiej niegdyś zie:ni,_ musuu uprzytomnH se-- ! ekonomiczny. 1 

ei'iiem również u obcych, szczególnie w Szwajca- l· bi~. t~a~ezny .!0$ aweJ OJezyz.ny" "-. (}pisuj~ „N. I . Losowanie 
rji, która przez tyle fat gościła na· swej ziemi Ko- . Zuer'Cl.e4 ~tn~. sz~gól~WX> v.-szyi;,tkie 1leylly WO> Il • 

ijciuszkę. Z nadeszlyeh do illaS. pism szwa,icMskich I dza, w kraJu 1 z:lgra:irną, na ~~lu ~W.tamem i re- n-a R@syi;;ka Pożyczka Promiowa. z r. 1866. 
JJ..:.tlwięca „N. Zuercher Zeitung« irnmięd: Kościn&- l for_m spo~ec:ny_ch, _az do chwrli, krooy w przcr,e- Ciqg.nie:nie 1/14 wirzeania 1917 r.~ płatne 1/14 
ki o:obny ?otlaiek '.fo swego wyd:mia z d. 14 b. m., I dmu_ . .s":,:J. s~i.erci. w Sol~. akt~ lll~~~~ym I grutlid:t 1917 r. ·. · 
z:nmeszcza.iąe w mm obszerny życiorys bohatera. pot;Hc::U~ll uuzieloi,ą poprzednio swJm ,,,tJ.::t„&nom : · Po rb. 145 za 100: 
\Y · · · ,. woinmm · Serie; GG 177 832 378 427 491 520 606 637 738 
· 'YJI!lUJemy li mego poniższy ustęp: • ! 7s:J 8113 8136 !-J;J,! :t028 1081 1:132 1170 1187 1209 

Upadfk RzecZ::~r:rn~politej polskiej, Ó'\\" 1YStrzą~ a ---:--::-~~ t21tl lB30 1E'"li3 1479. 1.:U33 ·1585 1644 l775 ~7V7 
::cj::cy drnni;1t histvrj'f·my, j::dii w 18 stul. p.rzy I · i 18''7 l!-i"1 H:HJ 1974 1'-'84 ')Q".11 "033 '11,-;tl »J8.i 
wspó!udzit1lr. Ro::iji, Prus i Austrji rozegra! się i Wieści z Rosji. I' 2275 3M1 2.-:i&± 2416 24s9 2':.53 2655 2059 2n5 
przed oczami Europy; -..va11'.a między .tryumfująr-" 2725 2H5 27J6 2804 2909 2910 3002 8012 3082 3158 

"""! • 3370 341.lS 3417 3~38 36St 3835 3900 B001 Sw5 3964 
przemocą a . budzącym się duchem woln<iścJ, jaki „Konusarze". I 4007 ,1011 40H6 4107 4177 4225 4263 4324 4479 4513 
iw kilku krajach utorował sobie drogę do zwycię-- p d ... _u 4:)B5 4587 45'i2 4682 4726 47f>2 48--13 4865 4869 4937 

· o uWtlm.tytulem ,,Russkoie Slow.o" do-1 .r 51 "1""o l( " 5 87 "'·2-3 §twa, w Polsce }oonak. ;po łl:rwawych i oohaters:kieh. " 4960 4995 50-13 5087 ulOO 44 o .':!!<} ufo3 1 · v";:, 
1zapasaeh muslal uled~ zjedllloc.z-0uiej pr:rew:atlze w.ro- I :nosi ·CO następuj.a: 5378 5420 5488 5400 5514 i549 562Ef 57·12 5782 5794 
· · W Ifostr-0tmie USU!llięto niejakiego Kan.ta- . 5852 51:124 5970 5000 6041 6044 6105 620-2 6257 6269 
gów; i!.'OOCZlonko'l\"'anie żyjąc~g-0 organizmlll nar-0.J.u, ; Hri" a33·9· 6451 &188 6491 (15.14 6778 6839 6381 '1011 · · ,., iflowicza, który w .ciągu 2 % miesięct.· był !k<J- , ~- "' v 
~al,ie nastąpiło po tej klęsce: wszystko to :stanowi - " 7076 7118 7216 725\l 72~6 7375 7391 7421 7552 7554 

mis.a.mem okrę(lll).wym, -Otr·Z''Jll""·val ne1ns1ę r· . c1 -s"'O ""8""" -0.•1 Qn.18 80"8 ''·"'O. 3~?4 historyczne, wielkie przez swą tragedję t!o tejże -0 v • "' .:1 • r .i 767'7 7711 77'<1 · ., • ' ~v .,.,.. <M ·:. c~ · a-• 
· do.pietI:o itera-z stwi-er<lz.om>, iż -0>bjąl oo. tę god- 858-S 8608 8679 8768 8829 8001 8fJG8 W49 0081 9178 
'epoki historji polsrkiej. l\1oina spolmjnie powiedzieć, 'Il-Ość samozwańczo •. Milicja, jak też i sam. ) 91B7 9221 92J5 9271 9292 9306 9318 9338 9300 9431 
i;i; :w orszaku wielkich wodzów i bohaterów narodu v~ • Q.1GB '"'504 9S17 9831 9'J01 · 0000 9988 10026 10059 ·.1.wntarow1cz nie umieją, wyjaśnić, kto rnn: mia· - " " "" polskiego :niema postaci, któm'by dziś, po stu la- 6 "" 10034 10125 10191 10'266 10017 10020 10656 10664 

;n:owaJ: na fo s-tanawisk:o. Zażądano -Od samo- 08, ) 10.Jns 1/)fll\O 1"'u" in.n.o<> 10"'-"' 11""'"' tach tak ż;pvo stała przed nami wspó!czesnymi, jak - 10GS.ti 1 11:.„ · "'" vuv "'""'.L 1wvou =• \IW 
fllWnńca .zwrotu pobranej pensji :rządowej. 11171 113G2 11360 11366 1147iS 11486 11535 11538 

postuć tego szermierza r>ve>lności i bohatera obu pól- K-0.misarza pra-cy Ra!mwskfogio usunięW 111318 1170(:! 11708 :11700 11776 12005 1202,'5 12052 
kul ś"'iata, który w amerykańskich wojnach o wol- ze stalll'O\viska ~ liapówki. Ogólem, jak :sam 12038 :J2072 12141 12B44 1ZM7 12'114 12438 124-11 
M·~ć i w insttrekc:ii ;poJ;e.1.'i:ej z x. 1794 se;ktin<la!l.' wol- 12509 1:'517 12629 12921 13095 ii:l-145 1323-1 13243 
ll10Ści: tll'ar-0dów i ludzi W)"fl(}ko dlzJerfyl, w.aleząe za przyznaj·c, wziął łapówek na. -ogólną, sumę 1;)258 132BB 13-2% 13301 13303 13311 13342 13352 

12.000 rb. 13439 13454 13400 13501 135'54 13617 13635 1B680 
ideały, którym dziś, ;więcej, niż kiedykolwiek, cala · Sekretarz komitetu wykonawczego we umm 13933 14015 1·i096 14141 14100 14221 lt122S 
ludzkość holduje. A ponadto sprawa, za którą Ko- N „ ~ 1423;; 14291 14381 144'55 14503 H576 14.582 14756 w.si •owotuluzskaja w .n.::>trachan;:;kiej gub. z<ię- " 1 n 1-n=-2 
ściuszko z największym poświęceniem walczył i 2'n 1'1774 14821 14880 14885 14910 49~5 14.„S2 ovo 

fraudowal 10,000 rb. i zbiegł. .1;:;036 151413 15153 1M71 15242 15300 15300 155fi4 którą :najwięcej i najboleśniej eierpial - niezawi- 15584 15037 . 15779 rn780 l5?87 :1.5802 15810 15800 
slość Polski - <lziś znowu spogląda w pełni na- Odłogiem leży rola„. 1rillli7 15g70 16045 10051 10052 16141 16311 16346 
dziei rw przyszłość i w ten sposób pamięó !Wielkie- 1li363 16426 16479 HH97 16531 16619 16647 16713 
go bojownika wolności, patrjoty i demokraty jest D·onoEizą z Rja:zańs1dej gub. do ·pism ro- 16817 1()930 16vł162 17131 17183 17229 17234 17239 
'dziś nie tylko wspomnieniem histo:ryeznem, lecz ~.yjskich co następuje: 17265 17377 17411 17450 17588 17704 17718 177tl6 
także z1rwem świt!dertwem nie.3mierte1nośc1· nar<"·- Na nowiatow:rm ~jeidtie de1e.!rntów wło- 17B02 17943 17B64. 181U7 lSii:J.1 18142 181&4 18188 

" " t' ~ 1818H 181~ 18208 18?..t33 18335 18844 1835(3 18758 
P.ów i naj~zlachetniejszych ideałów ludzkości. w ściańskich uatalo110, że ·w 1wielu majątlmch 18763 1-J/&1 18809 18~70 rno:::3 rn200 19300 HJ:1"12 
jWarsza:wie, Ifrttko.wie i Poznaniu, we Lwowie prywainy1eh po·Z'osia1y ZiltU'CZlle obszary :zi·emi Hl4:72 1f;~;98 1!:Xl23 10099 197~0 19751 197!J·1 HJS41 
e Wilnie, wogóle :na całym obszarze dawnej Rzeczy- il1ieo.bsianej, sięgają-ce d-0 100 i więc.ej dz.ie- 1~853 rns37 rnso1 19923 19949 HJD70. 
pospolitej polskiej; w Waszyngtonie, Filadelfji i na sięci:n. ,.......,_...,,.,,..,.,...,,., 
~ranicy kanadyjskiej, gdzie Kościuszko za wolność Wobee tego, że rziemianie, z poW'OOn b:ra-
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Amsterdam, 25 października.. 

Czeki n& Berlin • • „ Londyn „ „ l:'a.ryź • „ „ Wiedeń 
11 „ Kopeuhag2 · 
„ „ Szt~khelm 
w „ Nowy-Yetk 
„ „ S2i'wajea.rj! 

Wiedeń, 26 paMziernikiJ.. 
~. . 

Czeki na Berlin • 
11 • Amsterdam 
" „ Zurych. 
„ „ SofJt • „ 11 Nowy-York 
„ „ Peters bm g 

. . 
'', 

.. 
,• 

~tanów Zjednoczonych walczył, w Szwajcarji wreaz.. ku i'llwenta-rza i :rąk :roboozyłlh, me mieli I E' Ł o· w"" I 
~e, w Raperswilu, gdzie serce jego spoczywa, i w moiności obsiać tych obszarów, p·raeę 1ę win- B... .1

1 

11 11 Sztttklł<>lni 

'Solurze, gdzie rwspomni.enie o nim, jako o ezlowie- ny byly wz..ią-.ć na się komi.tety e.ie~skie, ieez, 9.~r'lO 24 10 

25/10 

30,60 
10.91 
29.25 
19.20 
74.10 
88.10 
-.-
49.71} 

26 10 

I 155.71'> 

I 
~~~:~~ 
128.aO 
-.-

·. 32i.-
l358.iOl 

~ · J_,omlyn9 25 październ~ka. _„ ! . i,_ 

~u i d0<br-0czy:ńcy w rozr.rewniają,ey sposób do dziś jak się -okazafo, ikiomiteity te odnfosly 'Się - „,_.,,......,,_'.:!:!='!!!E'"'':!;!·~~·'!!!'"!!E+E!!!=~~rs.....,m 
4eszcze żyje '>mód gminu, <Wszędzie pamięć -Miel- względem wskazanego 'Zjawiska obojętni€. 2W: konsole angielskie • • O Jółne zebr~nta. 

\ 
155.75: 
4&7 ... --~ 
42i.~ 
128:M. 
---J 
s2s;~ 
s&1~:.., 

kiego bohatera, d'.l.i.ś i jutro będzie wielką. W uro-- Zjaizd z g(}ryc.zą skoustatowal, że lu-dzie, 
czystościach żałobnych, jakie dziś irozpoozynają sii;i po-siadający na wsiach -o<l.p-owie<lzialne st<t>no-
w Ra-pperswylu, a jutro zakończą się rw Solurze wiska, nie z<lają sobi-e zupełnie sprawy z te-
(gdzie na cmental"Zu iw: Zuelr?ii:l spoezywaly śinier- gG, ż;:: }Oidobne zjawiska 1nbecnie są niedopu-

5 ~· renta rosyjska z 1905 r •• 
ilH~; renta rosyjska z 1U09 r. • 
United States titcel <Joq1oratkin • 
Baltimore and Ohio • . • 
Canadian Paeme • 

66.251 
65.75 
5;).i)~ 

lUL-
-.-

56.12 
6Q.7& 
5a.2iii 

101.-
-.-

167.-

Jutro o godzinie S po :pol. Towarzystwo akcyj•, 
ne fą.bryki cukru i rafinerji nLyszkow~ce" zwoluje,

1 
40 zwyc:mine doroczne ogólne zebrame w łokalu.· 
zarzl'!du, Warszawa, Mazowiecka Nr. 9. . .. . . . .. 

telne szczątki bohatera, zanim przeniesiono je do szezalne. 

Strajk zecerów. 
grobów królewakieh w lcatedr.ze wawelskiej)~ bior!! 
w równej mierze udzial polacy i szwajearz.y. 

Jak wielu innych ;wielkich polaków, · ehoeby '· D:Onoszą z Marjamp-0la, że porzucili tam 
tylko wspomnieć Mickiewicza - pisze dalej gaze:a pracę zecerzy i <lrukar:r.f', domagając się pod~ 
'.!lWajearska - ściślejszą ojczyzną Kościuszki byla wyże-zenia ·piacy. 
iwiązana z Polski! w je'liną calość Litwa. Naszldoo­
·wa wszy z·wiQźle · pierwszr okres życia :bohatera, 

d ·nisłracja dzien. „ ZJ 
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